
W krótce, bo
26 maja, bę-
dziemy ob-
c h o d z i ć

Międzynarodowy Dzień
Matki. Stanowi on wyraz
szacunku dla wszystkich
mam. Data ich święta uzale-
żniona jest od kraju, w któ-
rym się je obchodzi.

W ten świąteczny dzień
firma Piekarnia-Cukiernia
„Pellowski” Grzegorz Pel-
lowski w Gdańsku będzie
oferować różne słodkości i
przeznaczone dla nich słod-
kie upominki oraz najwy-
ższej jakości kawę firmową
Pello Coffee.

Już w okresie
s t a r o ż y t -

nym Grecy i
Rzymianie czcili
m a t k i - b o g i n i e ,
symbolizujące płod-
ność i urodzaj. Greckim
bóstwem uosabiającym
matki była Rea, a rzymskim
- Ceres. W czasach Cesar-
stwa Rzymskiego, gdy zapa-
nowało w nim chrześcijań-
stwo, kult pogańskich bogiń
został zakazany, a później
zastąpiony kultem maryj-
nym.

W XVI stuleciu w Anglii
zaczęto obchodzić „niedzie-
le u matki”. Zwyczaj ten po-
legał na odwiedzaniu rodzin-
nych stron i uczestniczeniu
w mszach odprawianych w
,,kościele-matce”, czyli w

katedrze, w czwartą niedzie-
lę Wielkiego Postu, zwaną
Laetare (łac. - radować się),
a także - Mothering Sunday
(Matczyną Sobotą). W zwy-
kłe niedziele modlono się w
okolicznych kościołach. Wi-
zyty w rodzinnych domach
wiązały się ze spotkaniami z
matkami, którym w zamian
za otrzymane błogosławień-
stwo składano życzenia i ob-
darowywano podarunkami -
głównie kwiatami oraz sło-
dyczami. Zwyczaj ten prze-
trwał do XIX wieku, przy-

w r ó c o n y
zaś został po drugiej

wojnie światowej.
Święto Matki obchodzi się

w wielu krajach świata, choć
w różnych miesiącach i
dniach, bo w niektórych łą-
czy się je m.in. z Dniem Ko-
biet. Jego współczesną po-
stać zapoczątkowała w 1858
roku Ann Maria Reeves Ja-
rvis, amerykańska nauczy-
cielka, tworząc Kluby Mat-
czynego Dnia Pracy (Mo-
thers 'Day Work Clubs), in-
tegrujące kobiety z pacyfi-
stycznymi poglądami w cza-

sie amerykańskiej wojny do-
mowej. Była ona przyjaciół-
ką Julii Ward Howe, która w
roku 1870 ogłosiła ideę ob-
chodów Dnia Matki i wysto-
sowała apel do matek na ca-
łym świecie, aby podjęły
wspólne działania na rzecz
zachowania pokoju. Jej cór-
ka Anny Maria Jarvis z Fila-
delfii zorganizowała 12 maja
1907 roku w kościele nabo-
żeństwo upamiętniające
zmarłą matkę i głoszone
przez nią idee. Rezultatem
tego wydarzenia było usta-
nowienie i rozpropagowanie
Święta Matki, które obcho-
dzono w drugą niedzielę ma-
ja w większości stanów. W
efekcie Woodrow Wilson,

prezydent Stanów Zjedno-
czonych Ameryki, 9

maja 1914 roku
nadał Dniu Mat-

ki rangę
ś w i ę t a

p a ń -
stwo-

w e g o
w do-

kumen-
cie Presi-

dent Wil-
son's Mother's

Day Proclamation.
Początkowo Dzień

Matki miał wyrażać sza-
cunek i podziękowanie
matkom za ich wysiłek
wkładany w wychowa-
nie dzieci oraz co-

dzienną troskę o ogniska
domowe. Ale już w XIX
wieku nastąpiła jego komer-
cjalizacja, podobnie jak
Dnia Zakochanych czy Dnia
Zmarłych (Hallowean),
przejawiająca się wysyła-
niem matkom specjalnych,
ozdobnych kartek z życze-
niami i obdarowywaniem ich
prezentami.

W naszym kraju Między-
narodowy Dzień Matki ob-
chodzony jest od 1926 roku.
Stanowi on okazję do obda-
rowywania mam kwiatami,
kartkami z życzeniami, sło-

dyczami i drobnymi prezen-
tami, a przez najmłodszych -
własnoręcznie wykonanymi
laurkami. Mimo komercyj-
nego oblicza Dnia Matki na-
leży o nim pamiętać i złożyć
mamom życzenia oraz wrę-
czyć kwiaty.

Oryginalnym podarun-
kiem dla mam może być nie-
zwykła kawa marki Pello
Coffee. W sklepach firmy
„Pellowski” oferowane są
kawy mielona Black, w opa-
kowaniach o masie netto 220
g i ziarnista Gold, w opako-
waniach o masie netto 220 g.
Stanowią one mieszanki,
sporządzane na zlecenie fir-
my „Pellowski”, z wyselek-
cjonowanych ziaren sprowa-
dzanych bezpośrednio z
plantacji w Brazylii i In-
diach. Kawa Gold jest w 100
proc. brazylijską arabiką, a
mielona Black - mieszanką
brazylijskiej arabiki (80
proc.) i indyjskiej robusty.
W odróżnieniu od ziaren ka-
wy szybko prażonej i schła-
dzanej przemysłowo chłod-
nym powietrzem czy nawet -
wodą, sposobem rzemieślni-
czym praży się je dłużej, a
wyprażone ziarna od razu
trafiają do szczelnych opa-
kowań, co zapobiega ich
wietrzeniu. Dzięki temu ka-
wa zachowuje aromat i świe-
żość.

Oprac. (JAS)

W naszym kraju I Komunia Święta stanowi jedno z najwa-
żniejszych wydarzeń w rodzinach katolickich. Natomiast dzień
jej przyjęcia przez dziecko jest dla niego wydarzeniem, które
pamięta się do końca życia.

W eucharystii inicjująca komunia stanowi sakrament symbo-
licznego przyjęcia najmłodszych do społeczności obcujących z
Bogiem. Przystąpienie dziecka do I Komunii Świętej, zazwy-
czaj w wieku lat 9, poprzedza jego pierwsza spowiedź. Przyj-
muje ono sakrament eucharystii pod postacią hostii (okrągłego
opłatka).

Po mszy świętej, podczas której dzieci przystąpiły do pierw-
szej komunii, rodziny spotykają się, aby uczestniczyć wspólnie
w przyjęciach komunijnych. Prawdziwą ozdobą komunijnych
stołów mogą być świąteczne wyroby piekarnicze i cukiernicze
z firmy „Pellowski”. Należą do nich okrągłe chlebki z mako-
wym znakiem krzyża. Szczególnymi wyrobami są wykwintne
torty komunijne, wytwarzane wyłącznie z naturalnych surow-
ców cukierniczych. Mają one różne smaki i zróżnicowane for-
my. W cukierniczej ofercie znajdują się bogato ozdobione, w
tym napisami, torty komunijne w postaci kielicha mszalnego i
otwartej książki, a także tradycyjnej - okrągłej (walcowate) al-
bo prostokątnej (prostopadłościenne bloki). Można też wybrać
ich smaki, sposób udekorowania, m.in. kielichem mszalnym,
hostią, figurkami dziewczynki lub chłopca i zamówić naniesie-
nie imienia dziecka.

* * *
Zapraszamy do sklepów i kawiarni firmy “Pellowski”: w

Gdańsku - Podwale Staromiejskie 82, plac Dominikański - Ha-
la Targowa, ul. Długa 40/42, ul. Dmowskiego 16, ul. Cieszyń-
skiego 1 B, ul. Rajska 10, ul. Rajska 5, ul. Podwale Grodzkie 2
(tunel do dworca PKP), ul. Długie Ogrody 11, ul. Długie Ogro-
dy 36, ul. Nowe Ogrody 36, ul. Łagiewniki 8/9, ul. Kartuska 26
i 126, ul. Hallera 133, ul. Grunwaldzka 126, ul. Hallera 133, ul.
Cieszyńskiego 1.B, ul. Obrońców Wybrzeża 25, ul. Damroki 1
b oraz stoiska w tunelu na przystanku SKM Gdańsk Żabianka,
stoiska na dworcu PKP w Sopocie; w Gdyni przy ul. Nowo-
wiczlińskiej, pawilon 22 i w Straszynie, ul. Komandora Kra-
szewskiego 1.

Przyjmujemy zamówienia na nasze wyroby piekarskie i cu-
kiernicze we wszystkich naszych sklepach. Zamówienia można
składać również telefonicznie - tel. nr 58 301 45 20 i pocztą
elektroniczną (e-mail: biuro@pellowski.net)

Piekarnia - Cukiernia "Pellowski" Grzegorz Pellowski
ul. Podwale Staromiejskie 82

80 - 844 Gdańsk tel. 58 301 45 20, fax 301 04 24
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wyPieki i kawa Pello Coffee

Na komunijne przyjęcia firma
„Pellowski” poleca

Tort komunijny z napisami
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Najlepszy prezent na Dzień Matki
to kawa od firmy Pellowski
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Gro Dza ka MieN Na Do re koN struk Cji

R oz po czę to przy go to -
wa nia do re no wa cji
n a j  c e n  n i e j  s z e  g o

gdań skie go za byt ku hy dro -
tech ni ki, ja kim jest sto pień
wod ny Gro dza Ka mien na
zbu do wa ny w XVII wie ku.
Re gio nal ny Za rząd Go spo -
dar ki Wod nej w Gdań sku,
któ ry ad mi ni stru je hi sto rycz -
nym obiek tem, roz strzy gnął
prze targ na wy ko naw cę
opra co wa nia „Do ku men ta cja
na re wi ta li za cję stop nia Gro -
dza Ka mien na na rze ce Mo -
tła wie w Gdań sku”.

* * *
Gro dza Ka mien na sta no wi

frag ment no wo żyt nych, po -
łu dnio wych for ty fi ka cji
miej skich. Zlo ka li zo wa no ją
po mię dzy ba stio na mi ziem -
ny mi Tur i Wilk. Jej bu dow -
ni czy mi by li Wil helm Jan sen
Ben ning i Ad rian Ol brands,
spro wa dze ni w 1619 ro ku
przez Ra dę Mia sta Gdań ska
z Alk ma ar w Ni der lan dach.
Ro bo ty hy dro tech nicz ne,
nad zo ro wa ne przez Ja na
Stra kow skie go, bu dow ni cze -
go miej skie go Gdań ska, za -
koń czo no w 1624 ro ku. Uni -
ka to wa bu dow la re gu lo wa ła
po ziom wo dy na Mo tła wie
oraz na Sta rej Mo tła wie i
No wej Mo tła wie, bę dą cy mi
akwe na mi daw ne go por tu
gdań skie go oraz w fo sach
miej skich. W ra zie za gro że -
nia mi li tar ne go mia sta umo -
żli wia ła ona za la nie te re nów
sta no wią cych po łu dnio we
przed po la for ty fi ka cji. Za -
bez pie czała rów nież Gdańsk
przed po wo dzią spo wo do wa -
ną prze rwa niem wa łów nad
Wi słą. Sa ma ślu za ka mien na
słu ży ła ślu zo wa niu stat ków i
ło dzi wpły wa ją cych do por tu
gdań skie go od stro ny Żu ław. 

In te gral ny mi obiek ta mi
stop nia Gro dza Ka mien na są
ce gla no -ka mien ny młyn
wod ny i ka mien ne kie row ni -
ce, do pro wa dza ją ce nurt No -

wej Mo tła wy do Opły wu
Mo tła wy. Bu dow la mi rów -
no le gły mi do ślu zy są ka nał
młyń ski i  jaz pię trzą cy wo -
dy No wej Mo tła wy, gdy za -
cho dzi ła po trze ba uru cho -
mie nia mły na. Kie row ni ce,
ma ją ce dłu gość po 100 m,
do bu do wa no w la tach 1649-
1650 do dol ne go sta no wi ska
ślu zy. Za cho wa ły się na nich
czte ry wie życz ki obron ne,
zbu do wa ne z ce gieł, z okła -
dzi ną ka mien ną, zaś ich nie -
do stęp ność spo wo do wa ła, że
na zy wa no je "Pan na mi". Na
skra jach kie row nic znaj du ją
się dwie, umoc nio ne ce gla -
no -ka mien nym mu rem, lu ne -
ty (wy sep ki), bę dą ce wy su -
nię ty mi dzie ła mi for ty fi ka -
cyj ny mi, zwa ne od ukształ -
to wa nia „Świń ski mi łba mi”.
Zbu do wa no je w la tach 1668
i 1672, a roz bu do wa ne oraz
zmo der ni zo wa ne zo sta ły w
la tach 1710-1711 przez fran -
cu skie go in ży nie ra Ja na
Char pen tiera. 

* * *
Na po cząt ku XIX wie ku

ślu zę wy re mon to wa no. Usu -
nię to wte dy jej dwie pa ry
drew nia nych wrót i most
zwo dzo ny nad ślu zą, któ ry
za stą pio no mo stem ze sta łym
przę słem. Po woj nie ce gla ne
ścia ny ślu zy po kry to be to -
nem, za cho wu jąc od sło nię te
ka mien ne cio sy przy wej ściu
do jej ko mo ry. W la tach
1995-1996 wy ko na no ge ne -
ral ny re mont ja zu, a w la tach
2004-2006 od no wio no ślu zę
i ka nał młyń ski oraz wy mie -
nio no sta re drew nia ne wro ta
prze ciw po wo dzio we na jed -
ną pa rę sta lo wych, za my ka -
ją ce się sa mo czyn nie. Do dat -
ko wo w 2009 ro ku do ko na no
prze rób ki me cha ni zmu
otwie ra nia wrót. In nych ro -
bót uję tych w pro jek cie  nie
zre ali zo wa no. Z ko lei miej -
ska spół ka Gdań ska In fra -
struk tu ra Wo do cią go wo -Ka -

na li za cyj na, za rzą dza ją ca te -
re nem nie czyn ne go uję cia
wo dy Gro dza Ka mien na i
po zo sta ło ścia mi mły na, w
2014 ro ku za bez pie czy ła
nisz cze ją ce mu ry ob wo do we
tej zruj no wa nej bu dow li. Ro -
bo ty za bez pie cza ją ce, kosz -
tu ją ce po nad 206 tys. zł, wy -
ko na ło Przed się bior stwo Bu -
dow la ne Bu do mex w So po -
cie, wy bra ne na dro dze prze -
tar gu. Za mia rem spół ki jest
od bu do wa mły na w je go hi -
sto rycz nej for mie ar chi tek to -
nicz nej. 

Mi mo, że stop nień Gro dza
Ka mien na jest za byt kiem
tech ni ki, na dal chro ni przed
po wo dzią Żu ła wy Gdań skie i
ra zem z Wro ta mi Żu ław ski -
mi na Opły wie Mo tła wy ni -
we lu je za gro że nia, ja kie nio -
są cof ki, czy li gwał tow ne na -
pły wy spię trzo nych wód
spo wo do wa ne sztor ma mi na
Za to ce Gdań skiej.  

* * *
Bog usław Pin kie wicz,

rzecz nik pra so wy RZGW w
Gdań sku, prze ka zał, że za
naj ko rzyst niej szą, z czte rech
zło żo nych ofert, uzna no za -
pro po no wa ną przez Biu ro
Pro jek tów i Do radz twa
Tech nicz ne go Hy dro pro jekt
w Gdań sku. Ce na opra co wa -
nia do ku men ta cji do ty czą cej
re stau ra cji obiek tów stop nia
Gro dza Ka mien na wy nie sie
140 mln zł brut to. Nie by ła
ona je dy nym kry te rium
udzie le nia za mó wie nia, któ -
re ma być zre ali zo wa ne do
30 li sto pa da bie żą ce go ro ku.
Na to miast od dziel ną spra wą
bę dzie zdo by cie fun du szy na
ro bo ty re no wa cyj ne, sza co -
wa ne na oko ło 5 mln zł. Od
1969 ro ku sto pień Gro dza
Ka mien na wpi sa ny jest do
re je stru za byt ków. Dla te go
też wy stą pio no do po mor -
skie go wo je wódz kie go kon -
ser wa to ra za byt ków o wy -

tycz ne do pro jek tu re stau ra -
cji stop nia. W ro ku 2003 na
zle ce nie gdań skie go RZGW
biu ro Hy dro pro jekt w War -
sza wie Od dział we Wło cław -
ku opra co wa ło pro jekt re no -
wa cji ko ry ta Mo tła wy, w
tym obiek tów bu dow la nych
stop nia. Nie wy ko na no jed -
nak uję tych w nim na pra wy i
od bu do wy kie row nic z „Pan -
na mi” oraz sta rych mu rów
ce gla no -ka mien nych przy
„Świń skich łbach” i za bez -
pie czeń ich brze gów. 

Za mó wio na przez RZGW
w Gdań sku do ku men ta cja
obej mu je po now nie pra ce,
któ rych za nie cha no przed la -
ty. Prze wi dzia no w niej re -
mont i od bu do wę kie row nic
na sta no wi sku gór nym oraz
wie ży czek „Pa nien”, re mont
i wy ko na nie no wych za bez -
pie czeń brze go wych „Świń -
skich łbów”, in sta la cję mo -

ni to rin gu wi zyj ne go wrót
prze ciw po wo dzio wych i au -
to ma tycz ne go sys te mu po -
mia ru po zio mu wo dy na sta -
no wi skach gór nym i dol nym
ślu zy (ob ra zy z mo ni to rin gu
i wy ni ki po mia rów po zio mu
wo dy bę dą prze ka zy wa ne
bez po śred nio do sie dzi by
RZGW w Gdań sku). Wy ko -
na ne ma ją być ta kże kon ser -
wa cja be to no wej po wło ki
mu rów ko mo ry ślu zy oraz
wrót prze ciw po wo dzio wych,
ja zu i ka na łu młyń skie go,
od mu le nie ko mo ry ślu zy,
wy mia na drew nia nych za -
suw ja zu oraz ozna ko wa nie
re pe ra mi od nie sie nia (zna ka -
mi geo de zyj ny mi umo żli -
wia ją cy mi spraw dza nie de -
for ma cji obiek tów bu dow la -
nych), zgod nie z wy tycz ny -
mi Ośrod ka Tech nicz nej
Kon tro li Za pór. 

Ja cek Sień ski

Wi dok na kom pleks stop nia wod ne go Gro dza Ka mien na z okre su sprzed 1945 ro ku                                    Fot. arch.

Gór ne sta no wi sko ślu zy, wlot do ka na łu młyń skie go i za bez pie czo na ru ina mły na  Fot. Ma rek Adam ko wicz

Re kon struk cja wi zu al na Gro dzy Ka mien nej z dol ną gło wą ślu zy, mo stem zwo dzo nym, uj ściem ka na łu młyń -
skie go i mły nem z po dwój nym ko łem wod nym   Rys. arch. - prof. Ernst Witt z Tech ni sche Hoch schu le (Wy ższej
Szko ły Tech nicz nej w Wol nym Mie ście Gdań sku)
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P rze chadz kę za cznie my
przy Zbro jow ni, od
stro ny Tar gu Wę glo -

we go, po któ rym prze spa ce -
ru je my się kie dy in dziej. Na
ra zie (w ma ju 2017 ro ku) nie
mo że my wejść w ulicz kę Te -
atral ną, ale gdy pro wa dzo ne
tam pra ce się skoń czą, go rą co
do te go za chę cam. Ulicz ka ta
nie na le ży do „mu ro wych”,
bo po wsta ła w XIX wie ku,
gdy mu rów już tu nie by ło. 

Za czą tek ul. Te atral nej, od
stro ny Zbro jow ni, po ja wił się
po zbu do wa niu w la tach
1798-1801 gma chu te atru.
Do pie ro w po ło wie stu le cia
prze bi to dal szy ciąg do ul. św.
Du cha, uwi docz nio ny po raz
pierw szy na pla nie z 1853 ro -
ku. Wte dy też po ja wi ła się na -
zwa The ater gas se, czy li ulicz -
ka Te atral na i tę wer sję przy -
ję to w ro ku 1945 w ję zy ku
pol skim  ja ko urzę do wą. Nie -
ste ty, za miast od bu do wać te -
atr w daw nym uro czym
kształ cie „młyn ka do ka wy
bez korb ki”, wznie sio no
gmach ostro skon tra sto wa ny z
uro dą Zbro jow ni, a w po przek
ul. Te atral nej wci śnię to u gó ry
bru tal ny łącz nik, ostat nio

(szczę śli wie) usu nię ty. Na to -
miast pro po no wa ne cza sem
sta łe za mknię cie ulicz ki dla
prze chod niów ozna cza ło by
na ru sze nie hi sto rycz nej sie ci
ulicz nej, pod le ga ją cej usta -
wo wej ochro nie.

Naj cen niej szym obiek tem
przy ul. Te atral nej jest tzw.
Sta ra Ap te ka. Dol na jej część
po wsta ła w ro ku 1636, pięk ny
szczyt (znisz czo ny pod czas
woj ny, ostat nio zre kon stru -
owa ny) - w 1665 ro ku. Por tal
z her bem mia sta i nie zwy kłą
Ale go rią si ły pro chu (po le -
wej po stać ze skrę po wa ny mi
rę ka mi wpa da do moź dzie rza,
po pra wej z roz po star ty mi rę -
ka mi z nie go wy la tu je) wy -
rzeź bił Her man Knust. 

Opis daw nych funk cji
obiek tu ja ko skła du „pi gu łek”
znaj du je my w no tat kach raj cy
Je rze go Schröde ra z 1671 ro -
ku: „Na stęp nie [po zwie dze -
niu Zbro jow ni] po ka zu ją
czło wie ko wi Ap te kę, w któ rej
są ku le, gra na ty do ar mat i ku -
le do pu szek w pięk nych bla -
sza nych pu dłach. Wi dzi my tu
ta kże ku le łań cu cho we i spi -
cza ste [z ostrza mi]. Ku le są
ca ły mi sto sa mi ład nie uło żo ne
i osło nię te, a na gó rze stoi bla -
sza ny kon stabl. U gó ry ku le
są po ma lo wa ne kro wią sier -
ścią i by czą krwią. Do zor ca
uzbro je nia po ka zał też wi no -
gro na, oraz im bir i bry ły że la -
za, któ re się też rów nież wy -
strze li wu je z pu szek”. Ma my
tu na zwy kil ku nie zna nych
dzi siaj po ci sków. 

W miej scu prze rwy w mu -

rze u wy lo tu uli cy św. Du cha
by ła kie dyś bra ma Dzwon na
(Gloc ken tor). Przy dzi siej -
szym ho te lu Wol ne Mia sto
od ga łę ział się w stro nę Zbro -
jow ni za ułek, któ re go na zwy
czę sto się zmie nia ły. Wraz z
ca łym na rzu co nym w ro ku
1342 cią giem uli czek mu ro -
wych no sił po cząt ko wo na -
zwę ulicz ki Tyl nej (Hin ter -
gas se). Od 1633 ro ku na zy -
wa no ją Za Ko ło dziej ską (hin -
ter der Schar r ma cher gas se), w
1795/1796 Ma łą Par cha mo wą
(Kle ine Par chent gas se) lub
Prze smy kiem przy Bra mie
Dzwon nej (Gang am Gloc -
ken thor). Od ro ku 1817 usta -
li ła się Ma ła Ko ło dziej ska
(Kle ine Schar ma cher gas se),
choć jed no ra zo wo w 1809 ro -
ku za li czo no ją do La tar nia -
nej. W ro ku 1945 ulicz ka sta -
ła się Pod ko ło dziej ską. Dziś
nie ist nie je. Mo żna by za zna -
czyć na chod ni ku jej daw ny
wy lot pły tą z na zwą - po dob -
nie jak to uczy nio no z uli ca mi
Obor ni ki i Ma lar ską.

Ko lej ny od ci nek daw nej
Tyl nej, mię dzy uli ca mi św.
Du cha i Sze ro ką, od 1633 ro -
ku na zy wa no Przy Mu rze (an
der Mau er), od  ro ku 1805 jest
to ul. La tar nia na (La ter nen -
gas se). Na zwa po cho dzi od
po dob no prze cho wy wa ne go
tu sprzę tu dla wpro wa dzo ne -
go w ro ku 1766 oświe tle nia
ulic. Od 1945 ro ku  jest to po
pol sku La tar nia na. Ma low ni -
cze go na stro ju do da ją jej czę -
ścio wo zre kon stru owa ne mu -
ry obron ne (przy da ło by się je

do koń czyć i za opa trzyć w
chod ni ki przy strzel ni cach) z
otwar tą od we wnątrz  basz tą
La tar nia ną (La ter nen turm) z
XIV wie ku. 

Prze ciąw szy Sze ro ką obok
od bu do wa nej basz ty, je dy nej
dziś po zo sta ło ści bra my Sze -
ro ko ulicz nej, wcho dzi my w
na stęp ny od ci nek daw nej Tyl -
nej.  Pro wa dzą ca do wie ży
Patrz do Kuch ni (Kick in de
Kök – dziś Ja cek) ulicz ka by -
ła śle pa, więc w 1796 ro ku na -
zwa no ją Zaw rot ną (Kehr wie -
der gas se). Od ro ku 1805 usta -
li ła się osta tecz nie na zwa:
Prze smyk Mu ro wy (Mau er -

gang). W 1945 ro ku od da no
to po pol sku ja ko Pod mu rze.
Wi dok za my ka pięk na wie ża
Ja cek z oko ło ro ku 1400, z
wi docz ny mi pod oka pem da -
chu ma chi ku ła mi – otwo ra mi,
przez któ re mo żna by ło lać na
sztur mu ją cych ją wrzą tek lub
roz to pio ną smo łę. Zwa no ją
nie gdyś Patrz do Kuch ni
(Kiek in de Kök, po dob nie jak
póź niej szą o 70 lat basz tę w
Tal li nie), bo za glą da ła z gó ry
do kuch ni za ło żo ne go w 1227
ro ku klasz to ru do mi ni ka nów.
Do dziś za cho wa ły się fun da -
men ty prze ka za ne go im wów -
czas pierw sze go ko ścio ła św.

Mi ko ła ja, któ re mo żna oglą -
dać pod Ha lą Tar go wą i ro -
mań ski ka pi tu larz – pod pla -
cem mię dzy Ha lą i dzi siej -
szym ko ścio łem. Z dru giej
stro ny Ha li uwi docz nio no w
bru ku daw ny prze bieg mu rów
i za ry sy czwo ro bocz nej basz -
ty Klasz tor nej (Klo ster turm,
od stro ny La wen do wej) i
okrą głej Mni siej (München -
turm), zwa nej w XIX w. Do -
ni cą (Blu men topf). Wg nie -
któ rych au to rów, to ta ostat nia
bar dziej za słu gi wa ła na na -
zwę Patrz do Kuch ni.

An drzej Ja nu szaj tis
Fot. An drzej Ja nu szaj tis

Ulica La tar nia naWi dok na wie żę Ja cek. W bru ku za zna czo no prze bieg mu rów i za rys Do ni cy

Od bu do wa ny szczyt Sta rej Ap te ki



K a żde go dnia spo ży -
wa my pie czy wo i
zwy kle w spo rych

ilo ściach. Naj czę ściej to wła -
śnie ono jest pod sta wą na sze -
go śnia da nia i ko la cji, a do -
dat ko wo spo ży wa my je mię -
dzy po sił ka mi. Ra czej nie je -
ste śmy w sta nie z nie go zre -

zy gno wać. Jest ono źró dłem
wę glo wo da nów, któ re są nam
nie zwy kle po trzeb ne, aby śmy
mo gli cie szyć się do brym
zdro wiem, kon dy cją fi zycz ną
oraz wy so ką spraw no ścią in -
te lek tu al ną. 

Pro duk ty zbo żo we, zwłasz -
cza pie czy wo,  od gry wa ją za -
sad ni czą ro lę w ży wie niu lu -
dzi na ca łym świe cie, dla te go
też w ostat nich la tach wła śnie
pie czy wu ży wie niow cy po -
świę ca ją szcze gól ną uwa gę,
uwzględ nia jąc współ cze sne
za le ce nia ży wie nio we, któ re
za pod sta wę zbi lan so wa nej
die ty uwa ża ją prze two ry zbo -
żo we. Bez wąt pie nia pod sta -
wo wym skład ni kiem die ty ka -
żde go Eu ro pej czy ka  jest pie -
czy wo, głów nie chleb, któ ry
dzię ki swo jej ro li uzy skał
ade kwat ną i zna czą cą  na zwę
„chleb po wsze dni”. Jed nak w
ostat nich la tach spo ży cie pie -
czy wa w Pol sce dra stycz nie
zma la ło, we dług da nych z

GUS, mię dzy ro kiem 2005-
2015 spo ży cie prze two rów
zbo żo wych zmniej szy ło się ze
109 kg/oso bę rocz nie do oko -
ło 80 kg, do ty czy to głów nie
spo ży cia chle ba. Zma la ła
kon sump cja chle ba pszen ne -
go o 13 proc. i mie sza ne go o
32 proc., na to miast zwięk szy -
ła się kon sump cja pie czy wa
żyt nie go o 27 proc. oraz in -
nych wy ro bów: pie czy wa or -
ki szo we go, gry cza ne go, ja -
gla ne go, a ta kże o ni skim in -
dek sie gli ke micz nym o nie -
ma lże 15 proc., co na le ży od -
no to wać ja ko zja wi sko wy so -
ce ko rzyst ne. 

Do de pre cja cji pie czy wa w
co dzien nej die cie przy czy ni ły

się nie wąt pli wie prze mia ny
spo łecz ne, roz wój urba ni za cji
oraz wzrost sto py ży cio wej
spo łe czeń stwa. Sy tu acja ta
jest przed mio tem tro ski ży -
wie niow ców, le ka rzy i fi zjo -
lo gów za rów no w na szym
kra ju, jak i w kra jach o wy -
ższym po zio mie za awan so -
wa nia cy wi li za cyj ne go. Oka -
zu je się bo wiem, co wy ni ka z
licz nych ba dań, iż przy ra cjo -
nal nym po dej ściu chleb i pie -
czy wo mo gą peł nić nie oce -
nio ną ro lę re gu la to ra pra cy
ludz kie go prze wo du po kar -
mo we go i sta no wić zna czą ce
źró dło (25-30 proc.) dzien ne -
go za po trze bo wa nia ener ge -
tycz ne go or ga ni zmu.  

Je śli cho dzi o ja kość pie czy -
wa, jest za gad nie nie trud ne do
pro ste go zde fi nio wa nia, obej -
mu je ono bo wiem ze spół roz -
ma itych cech, ja ki mi są: war -
tość odżyw cza, zdro wot na,
sma ko wi tość, świe żość, trwa -
łość, jak rów nież atrak cyj ność

dla kon su men ta. Wzra sta za in -
te re so wa nie pie czy wem o
proz dro wot nych wa lo rach
odżyw czych, szcze gól nie po le -
ca ne ze wzglę du na ni ższy in -
deks gli ke micz ny przez Świa -
to wą Or ga ni za cję Zdro wia, jest
to bar dzo wa żne przy dra stycz -
nym wzro ście cho rób cy wi li -
za cyj nych. 

Ja ko jed na z pierw szych Pie -
kar nia-Cu kier nia „Pel low ski”
Grze gorz Pel low ski w Gdań -
sku za ofe ro wa ła kon su men -
tom, oprócz tra dy cyj nych wy -
ro bów, wła śnie ta kie o wła ści -
wo ściach proz dro wot nych. Na
skle po wych pół kach do stęp ne
jest pie czy wo bar dzo ce nio ne i
po szu ki wa ne - chleb dla dia be -

ty ków, nie zbęd ny w die cie
osób cho ru ją cych na cu krzy cę,
nad wa gę, oty łość, cho ro by no -
wo two ro we, po ma ga ją cy w
sta łym i rów no mier nym do zo -
wa niu glu ko zy do krwi. Pie -
czy wo o wa lo rach proz dro wot -
nych bo ga te jest w mi ne ra ły,
wi ta mi ny oraz w błon nik po -
kar mo wy, któ ry to re gu lu je
funk cjo no wa nie prze wo du po -
kar mo we go, sta bi li zu je po -
ziom cu kru we krwi, oczysz cza
or ga nizm z tok syn.

Do gru py pie czy wa proz -
dro wot ne go na le żą chle by:
żyt ni trój kąt ny, żyt ni de sko -
wy, chleb z ama ran tu sem to
tak zwa ny chleb dla ser ca, bo -
ga ty w se len, cynk, mo lib den,
że la zo, ama ran tus -  wspo ma -
ga układ krą że nia, ob ni ża po -
ziom cho le ste ro lu, sta no wi
cen ne źró dło biał ka, za wie ra
kom plet ami no kwa sów eg zo -
gen nych, bo ga ty w jed no - i
wie lo nie na sy co ne kwa sy
tłusz czo we, a ta kże wi ta mi ny:

A, C i E. Chleb or ki szo wy
rów nież jest bar dzo ce nio ny
odżyw czo, za le ca ny w pro fi -
lak ty ce i le cze niu cho rób no -
wo two ro wych, or kisz to tak
zwa ne ży cio daj ne zbo że, za -
wie ra du żą za war tość biał ka,
nie na sy co ne kwa sy tłusz czo -
we zna ne z ko rzyst ne go wpły -
wu na układ krą że nia, du żą
ilość kwa su krze mo we go o
ko rzyst nym dzia ła niu na skó -
rę, wło sy i pa znok cie, po za
tym roz ja śnia umysł, wzmac -
nia jąc ak tyw ność mó zgu i
kon cen tra cję. 

Dla osób od chu dza ją cych
się za le ca ne są chle by o ni -
skim in dek sie gli ke micz nym,
chle by fit ness, z sie mie niem

lnia nym, wie lo ziar ni ste, mu -
sli - ich za da niem jest na sy ce -
nie or ga ni zmu, dłu gie uczu cie
sy to ści - po przez bo gac two
błon ni ka, za pew nie nie od po -
wied niej pe ry stal ty ki je lit,
przy spie sze nie prze mian me -
ta bo licz nych. Dla cho ru ją -
cych na scho rze nia prze wo du
po kar mo we go za le ca ne są
pie czy wa lek kie i po zba wio ne
zia ren, szcze gól nie chleb
pszen no -ziem nia cza ny - tak
zwa ny chleb do za dań spe -
cjal nych, a ta kże pie czy wo
ku ku ry dzia ne oraz dla dia be -
ty ków. Oso by tre nu ją ce za -
rów no ama tor sko, jak i za wo -
do wo, mło dzież w okre sie
wzro sto wym, ko bie ty cię żar -
ne po win ny się gać po bo gat -
sze i war to ściow sze wy pie ki:
chleb z żu ra wi ną, ba ka lia mi,
orze cha mi, licz ny mi ziar na mi
- chleb fit ness, któ ry oprócz
bo gac twa odżyw cze go da
nam moc, ener gię, si łę.

Ma ria Fall -Law ry niuk
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Fir ma „Pel low ski” ofe ru je wie le ga tun ków chle ba proz dro wot ne go Fot. Fir ma „Pel low ski”


